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L in gva  nihil meltus.
------------V------------—'

Mości Panic M ONITOR

Żaden, iak mi fig zdaie, z Korre- 
fpondentow W. M. Pana nie pifat 

iefzcze na pochwalę języka. Pozwól 
y i .  M. Pan, niech ia ten mam honor; 
z al mi bowiem bardzo niezmiernego 
P°żytku, ktorego przez tak długi czas 
PubJicum,pozbawione było, a ofobli- 
y i e  Polfka nafza, z ktorey zaletą, y 
^oterefTem złączony ieft mocno tak i,  
laki ia mam czynić,języka Panegyrik.
. Zaczynam tedy chwalić y opifywać 
Kzyk, ale mogę wyznać' bez chluby 
ze mi fię iepiey w ty m ucj a , a niżeli 

D Im ć-
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Jmćiom PP. Studentom w Szkotach, 
kcorzy zwykli robić Chryę z poftę- 
pku wfzyfłkitn znaiomego dwóch z 
fiedmiu Greckich Mędrców, którzy 
Język wyborem fwoim za naylepfzą 
rzecz ofądzili. Uczynię to iednak 
w proftych (łowach, y w proftym uło­
żeniu, bez amplifikacyi, figur, y pe- 
ryodow; bo gdzie ieft fama fzczera 
prawda, tam nie potrzeba żadney o* 
krafy y wymowy: lepiey fię ona
w proftym a fkromnym pokazuie o- 
dzieniu. Fałfz to tylko, ażeby po- 
żądane na umylłach ludzkich uczynił 
wrażenie, bez takich malowideł y 
ftrojow żadną miarą obeyść fig nie- 
może.

Coż to ieft Imć Pan Język? O to 
mata wprawdzie fztuczka, kawałek 
mięfa, ale ó iak wielkich cnot, iak 
cudownych przymiotów, iak niezwy- 
czayney dzielności: Ieft to Bożek 
ieden: dziwna rzecz , że mu pofą- 
gow y ołtarzów na cześć iego nigdzie 
nie wyftawiono. Siedzi fobie za zę­

bami
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bami w pośrzodku gęby, za ftabym 
wprawdzie murem, w zbyt fczupiy.ni 
mieyfcu, ale caiym trzęfie światem. 
Lecz nie dość tego na pochwaię Imci 
Pana Ięzyka: trzeba tu z czymści 
więkfzym na plac wyiachać: trzeba 
iakikolwiek uczynić porządek; Ale 
zkąd zacząć, trudno pomiarkować, 
tak obfzerne bowiem do mówienia 
otwiera fię pole, tak wiele tu ściągaią 
fię rzeczy, że iatwiey koniec, niż po­
czątek znaleść. Przecież nie trać fer- 
ca flaby y biahy Krafomowcó! można 
y Tobie cokolwiek, choć m e wfzyftko 
powiedzieć a refztę świetnieyfzym y 
obfitfzym zoftawić piorom,- mędr­
szym Głowom, wymownieyfzym u- 
ii°m , fezęśłiwfzym rozumom. Nafta- 
^cież ucha y pilnie ftuchaycie. Trzy 
naygiownieyfze y nayiftotnieyfze u- 
ważam ia języka przym ioty , które 
koniecznie trzy części pochwalney 
mowy moiey czynić mufzą. Pierwfza 
ze język ieft wfzyftko mogący. Druga 

ieft nie dependuiący, Trzecia że ieft
wfzy-
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wlzyftko wiedzący. Nie na pofpo^
lite tu fig, iak każdy zważy, zakroiło 
pochwały; ieft tu coś więkfzego nad 
ludzi, wigkfzego nad kawałek mięfa, 
■wigkfzego nad Język, a zatym godno 
naywigkfzego podziw ienia . Atoli 
przeftanie fig każdy dziwować, gdy 
mu to pięknie wywiodę, y iak na 
dłoni pokażę.

Mówię tedy: Imć Pan Język ieft 
wfzyftko mogący; bo wfzyftko co 
chce może, wfzyftko co chce czyni, 
wfzyftko fkinieniu iego ieft poddane. 
Woyika tiayogromnieyfze w iednym 
okamgnieniu znofi, Fortec naymo- 
cnieyfzych dobywa, ruinuie one, y 
wraz naprawuie. Działa,armaty leie y 
wytacza. Okręty na morzu pali, to­
pi, y zabiera. Mofty ogromne na 
nieprzebytych wyftawuie rzekach, 
morze z ziemią równa. Gory fame 
z iednego mieyfca na drugie prze- 
nofi &c. Mści fię iak chce nad temi, 
którzy go obrazili, przeciwnych fobie 
wiefza, ścina, pali, ćwiectuie, na wy­

gnanie
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gnanie pofyła, śmiertelnemi czyni &e. 
Krolow z Tronu zfadza, a drugich 
na ich mieyfce ftawia &c. A to  
wfzyftko nieprzytomny czyni, czym 
oczywiście y gruntownie zbiia fig 
upor tych Filozofów, którzy utrzy- 
muią, że caufa non potejł agere in difians. 
Lecz nie dość tego. Moc Języka da- 
ley zachodzi y  z famym emuluie 
Bogiem. Cuda niezliczone czyn i;  
umarłych wfkrzefza, żywych morzy, 
iednych poniża, drugich podwyźfza: 
Sądzi wfzyftkich ludzi, iednych po­
tępia do piekła, a drugim niebo daie, 
innych z-piekła uwalnia, a innych z 
Nieba ruguie. Diabłów millionami 
na kogo chce fprowadza, niebu y zie­
mi rozkazuie &c. Ale to iefzcze ma­
ło , więcey coś powiem: więcey coś 
język może nad famego Boga. Niech
fi? n i c h t  n ie  g o rfzy ,  bo (ię z tego  w r a i  iaśnie J  
czy f to  w y t łu m a c z ę .  F i lo z o fo w ie  y  T e o lo g o w ie  
l e d n o m y ś ln i e  p raw ie  tw ie rd z ę ,  źe rzeczy n ie p o ­
d obne ,  c h y m e r y ,  to iefl które z fiebie f a m y c h  
b y ć ,  z fobg ra ze m  p o g o d z ić  fie, an i  zd ro w y m  
rozu m em  p o i ^  fig n i e m p g ą ,  do  w fzechm ocnośc i  
B ofl t iey  n ie  n a leźg .  L ecz  z pod wfzem w l a -
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d n e y  m ocy  Języka b y n a y m n iey  nie fą w y ię te .  
N iep od ob n a  ie ft  ażeb y  co razem h v ło  y  n ieb y ło , 
ż e b y  co raz (ię (bało, można m ów ić, źe  (ię n ig d y  
J iie ita ło , żeby część b y ła  więkfza lub równa 
« a łe y  rzeczy , do ktorey n a le ży  & c. a przecież  
Język to łarwo pogodzi y  łatw o uczyni. Coż ? 
n ied o w io d łem  ia fw e g o  ? N ad  to , co B og  o r d y -  
łiaryiną fw oią n ig d y  nieczyni m ocą, to Języko­
w i n ie  ieft zbronno. On bow iem  w o le  lu d zk ą , 
łkfonności, y  famą. naturę przeifticza . U  n ieg o  
z ł y  d o b ry m , dobry z ły m ,  b o ia ź iiw y  odw a­
żnym  , odw ażn y boiaz'lłwy.m, ifaby  m ocnym , 
m ocn y  ffabym , g łu p i rozum nym , rozumny g łu ­
pim  , n iew in n y  w innym  , w in n y  n iew in n ym  
praw ow ierny  Chrześcianin H eretyk iem  & c . 
wraz , naw et fam  n ie  w ied zą c , ani chcąc tego , 
f ta ie f ię .  W ięk fze  Jego fą y  d z iw n iey fze  aniżeli 
O w idyu fzow e M ttam orphofes. Na dobitkę po­
w iem , źe Jeżyk w idzi, czego oczy  n iew id zą , 
fty fz y  czego ufzy  n ie fty fzą , robi czego  ręce  
nierob ią , by wa tam , gdzie  nogi być  niem ogą. 
d o k azu ie  teg o , czego ca ły  człow iek  dokazać  
n ie  potrafi.

Już ted y  w y śm ien ic ie  d o w iod łem , że Język  
ie ft w fzy flk o  m o g ą c y , przez to , że c zv n i co  
chce, czyni naytrud nieyfze  y  n ayn iep odobn iey- 
fze rzeczy, czyni to czego nicht prócz n iego  u- 
czy n ić  nie zdoła. Z e  zaś ieft nie d epend u iący  
d ow o d zić  tecci d łu g o  nie potrzeba, rzecz bow iem  
fam a przez fieb ie iafna ieft, że Język  w  cudo­
w n ych  czynnościach fw oich  żadney nie u ży w a  
p om ocy , żadnego inftrum entu, y  źadney in n ey  
pie potrzebnie p rzy czy n y  prócz fieb ie lam ego.

T rzecia
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Trzeeia część w zy w a  m ię do fieb ie, id ę  do  

n ie y , y  m ów ię ż e  fmć Pan Język ieft wfzyftko  
w ied zą cy , to w ie  w fzyftko, co fig ty lk o  dziele  
na ca łym  św ie c ie , w ie  co  M onarchow ie w  fwo* 
ich układaią gabinetach, w ie  co fię w  naylkryt*  
fzych  odpraw uie radach. W ie  co nayfek ie- 
tn iey fze  w  fob ie  zaw ieraią l i f ty  y  p o le lftw a ,  
naw et w ie  co, iak m owi Poeta, K roi K rolow y  
do ucha pofzep n ie . W ie  co kto m yśli, w ie  n ie  
ty lk o  to , co ie ft, co  ma b y t ,  co b y ło , a le  te ź .  
Co n ig d y  n ie b y ło , y  n ie  ieft, y  n ie b ęd z ie .n ig d y , 
y  żadną miarą b y ć  niem oże. Nad to w fzyftk ie  
nauki, um iejętności, y  całą  m ądrość, w  nayw yż-  
fzym  pofiada ftopniu.

Pytam  ( i ę iu l :  m ożnaż co w igk fzeg o , co pra- 
w d ziw fzeg o , na p ochw ałę  W lelm oż: Jm ć Pana 
Jgzyka w y m y ś lić , w y n a le ść , w y m ó w ić , p o w ie ­
dzieć? o! zaifte n ie. A. coż dopiero g d y b y m  
w fpom niał pom n ieyfze  w zg lęd em  iuź w y ch w a ­
lo n y c h , tey  tak B o lk iey  części człow iek a  przy­
m io ty  ? co g d y b y m  w fp om nia ł, że Jgzvk ie ft  
ludzki y  b o y n y , bo w fzyftk ich  m ile  przyim uie,. 
W lzy (^ ;m fig k łan ia, z przyiażnją w fzyftk im  fta- 
AVl daie, daruie, u ftęp u ie , złote gory ofiaruie, 
w fpom aga podupadłych , broni ukrzyw dzonych, 
nic  n ig d y  nikomu nie o d m o w i, K ościo ły  Szpi­
c e  K lafztory &c. fundu ie, że ieft pob ożn y  y  
św ię ty , | ,0 w fzyftkie p o w in n o śc i fw o ie  p e łn i ,  
w  cnotach fig ćw iczy , a w y ftg p k iem  brzydzi fig. 
N a y w y ip zg  ifto tg ca ły m  fercem  kocha , y  ieft  
otw orcy (w oiem u w d zięczn y , g o r liw y  o c h w a łę ’ 

b liźn ie g o  w ie lk i m iłośnik & c. ż e ie f t  k o ­
chający O yczyzn ę O b y w a te l, bo w fzyftk o  d la  
niey łoży, o zafpokoienie iey, porządek y  fczę śli-

w c ść
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w o ść  ftara fig, broni ie y  mfeźnie, pierfi fw oich  za 
n ią  nadftaw ia, krew  do ofta tń iey  kropelki w y le ­
w a, życie  na pew ną śm ierć w yd a ie , że ieft m ężny  
y  w ie lk i w oiow n ik ,b o  fig n ayp otgźn ieyfzego  nie- 
uftrafzy n ieprzyiacic la , w oczy  m a zachodzi fp ę-  
dza z p lacu, rozprafza, goni za nim  & c.O pufzczam  
in n y ch  w ie le  pochw al Jgzyka, bo g d y b y m  ie  
przynaytnn iey  po proftu ch cia ł w y liczy ć , n ie -  
p ołarku fzow ey  k a rty , ale fo lia ło w y c h  T om ow  
potrzeb ab y; T y m  czafem  clqść teg o  na ufpra- 
w ie d liw ie n ie  ftow odem nie na początku p o ło żo ­
n y c h . lingua n ih il m elitir. D od a ig  iefzcze  y  te* 
i e  Język cokolw iek  czy n i, o fo b liw fzy m  to cale  
czyn i fpofobem , bo n ie  p e r  aćłionem tranjeuntem  
jak m ówią F ilo zo fo w ie , a le  p e r  aclionem im m a- 
tientem  w fzy ftk o  działa. T o  ieft, źe w fzy ftk ie  

i  e g o  czynności na nim fam ym  zoltaia y  kończą fig, 
a krom niego  n ig d z ie  ich  w  fam ey rzeczywiftoścL  
niem a, tak źe  w t e y  m ierze iedno ie f t  fkutek co  
y  ieg o  p rzyczyn a , y  oboie to w  ied nym  m ie y -  
icu  tak fpoione zoftaią, źe iedno od d ru g iego  n a ­
w e t  m y ślą  famą oddzielone b y ć  n iem ogą. Y tak  
to  ia w y ch w a la m  w n in iey fzey  m ow ie  m oiey  
J g z y k , y  m ow ie na kon iec, że choć Jgzyk ieft 
częścią C z łow iek a  , przecież n ie w fz y fcy  go  lu ­
dzie ztakiemi przym iotam i m aią w  p o d z ie lę :  na- 
fzem u Polikiem u K raiow i to bez p od ch leb ftw a  
na zafczyt y  p ochw ałę  przyznać m ogg, źe w nim  
ieft: n a y w ig cey  z tak nieofzacow anem i y  d z ie l-  
ńem i ięzyk am i o b y w a te lo w , którzy ozdobg y  
Iczgśliw ość ie g o  czyn ią , g d y  w fzyftko m o g ą , 
w fzyftk o  r o b ią , w fzy ftk o  w iedzą y  um ieią  fa -  
m ym  ty lk o  języ k iem , a krom języka nic.

Języck i
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